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Dnia 18 Grudnia. 


| Szczęściu nie ufay bo niemafz takiego, 
| Ktoryby nie doznał odmiany iego, 
Prędzey iey dozna nizli fię fpodzieię, 
Fortuna z ślifkiey nadziei ię śmieie. 


Mości Panie MONITOR. 


MDy fię myślą zafłanawiam 

J nad tych ludzi prawem, kto- 

| rzy tow {wych pofiedzeniach zw y= 
kli 


at 800 gó 


kli cudze roztrząsać fprawy, tak 
iuż ich daleko unofi duch pafyi, 
Że śmią fobie pochlebiać, iakoby 
los ludzkiey fzczęśliwości pocho- 
dził zich ręki, hie uważając na pra- 
widła milczenia. 

Jowifz rozgniewawfzy fię na lu. 
dzi liczny orfzak żołnierzy, na 
wycięcie ich zebrał. Lecz wielka 
wfzczęła fię fprzeczka kto bydź 
ma przełożony nad Woyfkiem2 
gdy inni Merkuryufzowi, inni Mar- 
sowi fprzyiali: z ktoremi niefna- 
fkami, gdy Żadnego nie uczynili 
końca, zdali obranie Wodza, na 
rozfądek Jowifza, » Jowifz oznay- 
muie że żadnego z podanych mieć 
niechce : lecz rozkazał: aby w o- 
bozach iego milczenie przełożone 
było. I w prawdzie milczenie złą- 
czone zbiegłością; fą dwa bieguny, 
w ktorych wfzyftkie zacne czy- 


ny Wiz 


ny rufzaią fię; zaifte nayzacniey- 
{ze rady , do rowow fa podobne, 
ktore gdy naymniey przypufzcza- 
ią wiatrow, nie otrzymuia fkutku. 


Ztąd ftało fię, że Pitagoras u- 
czniom fwoim, przez pięć lat mil- 
czeć kazał, aby uważać rzeczy na- 
uczyli fię, a mowić zapomnieli: a- 
to mieli za nayftalfzy grunt mą- 
drości; ktorzy gdy fię wyćwiczy- 
li milczeć, potym fwobodnie mo- 
wić mogli. 2 


Ktory grzefzy mowa, lekkomyśl- 
nie grzefzy, ktory zaś milczeniem 


upada, nad niebefpieczeńftwo u- 
pada. -W wielkich rzeczach kto- 


tzy milczą, ftaia fię mocnemi. Mil- 

czący czyni potajemnie, o ktorym 

łatwiey dorozumiewać fię W.M: P. 
| możefz, niż co poznać. Mądry za- 
'Wfze ieft ukryty. We- 
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Wenetowie, w fwoim. trzech- 
fetnych zacnych mężow zgroma- 
dzeniu, tak rady czynią, i wfzy-| tai 
ftkie rzeczy tak potaiemnie fpra- | fie 
wuią, iakoby nikt znich o takich | na 
„rzeczach nigdy nie wiedział; albo | po 
Że na tym zawifło, iż o wizyft- | 
kich fłychanych rzeczach apomio 
naią.. 


tel 


- I dla tego ktorych do Prowine| te; 
cyi w pofelftwo wyprawuia, potrze- | ty 
ba aby naybyftrzeyízey: byli my- w 
Śli; bo rzecz maią niby zgłupiemi, w 
ludźmi, iednakże wlzyftko pozna- | 

waiącemi z famych znakow: tak | 

dalece, że ù tego Narodu, w ro- | ct 


wney ieft fzali milczenie, iak u Per- | di 
fow, toż za Boginią czczących. | w 
 B 


Roftropności: ieft kluczem mil- £t 
czenie, mądrości świątynią. Ka« cz 
rol 
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rol V. nayodważnieyfzy Jedno- 
władzca, gdy fię dowiedział, że po- 
taiemne umowienie fię, względem 
fiedemnaftu Prowincyi Niderlandu 


| naymilfzemu iego Luneburgowi 


powierzone było, rzekł do niego: 
dotąd ia byłem Jednowładzcą ty 


teraz iefteś. 


Jeżli kto za milczącego miany, 


| tego doftępule pożytku, że mu po- 


tym w więkfzych rzeczach będzie 
wierzono: niech te ufilnie zacho 
wuie. 


Podchlebiaycie fobie nakoniec iak 
chcecie wielcy Filozofowie! to ie- 
dnak tylko powiem: że w czafie ro- 
wną odbierzecie danią od nayzau- 
fańlzych fobie, nie mowię ia aby u- 
ftawne milczenia, ufta wafze drę- 
czyły, ale żeby otwarcie ich było 
fzcze- 
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fzczere, nieobłudne, i znające fwe 
granice , | 
Pamiętaycie na to, że fzczęście 
wam fprzyiające być nie może fta- 
le; doświadczenia tyfiączne niech 
was otym przekonają; czy byłaź 
komu tak ftałą fortuna 2 żeby iey 
los okrutny nie przeiftączył. - Po- 
dobno i na wafzey nie ieden zau- 
fany przyjaźni, dofzedł fwey kre- 
ki, tyle mając z niey korzyści, że 
fzarkać mufi na wafzą chytrość. 
Pozwolcie mi tu wyznać prawdę. 


Ambicya, ta was do tego: przy- 
prowadziła ftopnia; mówić złe o- 
każdym, ieft to dla was rozrywką, 
czym fię to dzieie, oto tem: że nie 


macie względu na nikogo, procz fa. 
mych fiebie. 


Wiadomość od kogoś w prawia 
was 
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was w ciekawość, bo wie żę mau 
was fwe mieyfce, z tey zaś, ułoży 


ście | cie sobie rzeczy finalne, i tak pra- 


fta - 
ch 


łaź | 


iey 
Po- 


l 


Í 
|| 


wda z nieprawdą rowne u was ma 
mieyfce. 

Mame ia to rzeczą nazwać fpra- 
wiedliwą € iefzcze wam to przy- 
pomnę, od was zapomniane z Pi- 
sma Świętego flowa: Faka wy mia- 
rą mierzyć będziecie, taką i wam od- 
mierzą. Do was mi tylko mowićzo- 
fiaje, ktorzy to tkliwe maiąc ferca, 
niezmarfzczonym .iednak: czołem 
wafze znoficie, przykrości; cierpli- 
wość mowię wafzą, niechay wzma* 
chia ftałość w fwoim przedfięwzię- 
ciu, ktorą wam czas przyfzły flo- 
dzić będzie. Doznacie że ci fami 


| omamieni blafkiem fzczęśliwości., 


od własnego fumnienia dręczeni 

będą, wyrzucaiącego im na oczy: 

a takaż to miłość bliźniego 2 
Niech 
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nie uraża, że mu tu fzczera wyłufz- 
czam prawdę, i owfzem ciefzyćby 
nas powinna złych poprawa: 


Lepiey ieft nic nie mowić, niżli 
chytre flowa. 

Czemu o cudze fprawy wafza bo- 
li głowa? 

Szczerze mow, nie zarażay fiow 
falfzywym iadem, 

Za co ci dań odniosę i będę przy- 
kladem. 


mz 


